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Adres redakcji i adm inistracji: Prof. Stanisław Wiśniewski, Dębica.

Idea państwowej racji stanu,
S treszczen ie  referatu Dra Antoniego Ś lebodzi

rów Rezerwy w Gorlicach
Wśród mnogich haseł i kierunków, które zdcr 

bywają sobie w tegoczesnych społeczeństwach 
Wyznawców, coraz to większą siłę przekonywu­
jącą zdobywa sobie zapatrywanie, że państwo 

j Przestrzegać powinno w swych decyzjach i dzia­
łalności — względów korzyści wszystkich oby­
wateli i racji doskonalenia własnej: budowy, tu­
dzież dążyć do coraz to ' silniejszego związania 
swej działalności z podstawowemi zdarzeniami, 
warunkująeemi byt obywateli.

Skierowanie własnych dążeń ideowych na tor 
pracy z państwem i dla państwa jest równozna­
czne z uświadomieniem sobie własnych interesów 
i stwarzaniem dla swoich potomnych lepszej doli, 
bo państwo jest organizacją najwyższego znacze­
nia i zapewnia obywatelom podstawowe walory 
w życiu, tak jak żadna inna organizacja.

W dzisiejszych czasach, gdy znaczenie struktur 
Państwowych stało się oczywistsze i zrozumial- 
sze, każda klasa społeczna czy grupa interesów", 
usiłpje oprzeć się. na państwie i zdobyć na nim 
przywileje. ,

Wyzyskać moc. struktury państwowej,, jako 
czynnika siły i. przymusu, chcą. zorganizowane 
grupy społeczne, oparte o doktrynę walk klaso­
wych f przekonane o niedającej się wyrównać 
przeciwstawności interesów gospodarczych i poj­
mujące dynamikę socjalną jako panowanie jednych 
klas, nad drugiemi.

W jmię wielkiego mitu socjalnego, stosując błę­
dniej' niezdatnie teorję ekonomizmu historycznego, 
zawładnęli bolszewicy państwem i jak wszyscy 
zaślepieni fanatycy, przypisują sukcesy — osią­
gnięte terrorem państwowym v - owocowaniu .wy­
znawanej przez siebie idei.

Oparłszy swoją 'społeczną „gospodarkę bfez 
właścicieli14 na bezprzykładnym gwałcie i prze­
mocy- administracji państwowej z fanatyzmem, od­
powiadającym' fanatyzmowi religijnemu wieków 

średnich i mistyczną wiara w cuda techniki i ra­
cjonalizacji;- oraz ićh- wpływ na naturę ludzką — 
bez pytania o zgodę — „uszczęśliwiają" Swoich 
bliźnich, tępiąc u nich wszelkie samodzielniejsze 
zdanie j pozwalając żyć tylko jako cząstką masy 
(jatko dywłduom, a nie indywiduom) na poziomie 
„tresowanego goryla".

To, co się dzieje na terytorium ZSRR., nie jest 
potwierdzeniem teorii materializmu dziejowego, 
raczej jest wykazaniem jej braków. Bo wszak Bol- 
szewia nastała nie jako konieczność społeczno- 
ekonomiczna, tylko jako wynik rozkładu zgangre- 
nowanej machiny państwowej despotycznej Rosji, 
ąprwbotanej ciosami przegranej wojny i podwa*

ńskiego, w ygłoszonego na zebraniu Koła Ofice- 
w dniu 10 lutego 19 3 3  r.
żonej od wewnątrz rewoltą ciemnych mas żoł- 
dactwa.

Praktyki administracyjne despotycznego caratu 
nie sprzyjały powstawaniu typów uspołecznionych 
chcących bez przymusu podtrzymywać nadbudo­
wę kulturalną nad narodem rosyjskim i czuć 
w swoich piersiach odpowiedzialność za losy Ro­
sji, Pozatem Rosja była zaledwie u progu uprze­
mysłowienia woino-kapitalrstycznego. przed któ­
rem na długie jeszcze lata otwierały się świetne 
horoskopy, to też nowy porządek rzeczy w sen­
sie dyktatury proletariatu i' planowej gospodarki 
był nawet w świetle doktryny socjalistycznej prze­
kroczeniem jednego okresu gospodarki społecznej.

Kapitalizm państwowy bolszewicki' czerpie moc 
z przymusu państwowego i wciela w życie mit 
socjalistyczny przy pomocy terroru administracyj­
nego. Komunizm przybył jako nowina z uprzemy­
słowionego zachodu do zacofanej Rosji, gdzie z y ­
skał siłę wierzenia religijnego.

Bez względu jednak, z jakich' mitów (utopij) 
socjalnych czerpie dyrektywy to wielkie państwo, 
to jednak wymuszając gwałtem i terorem zespo­
łowe prace, stwarza rzeczy wprost gigantyczne 
(przymusowe przesiedlanie ludności miast, kollek" 
tywizacja gospodarstw chłopskich, budowanie 
wielkiego przemyśli:, melioracje, * przymusowe 
rfaće leśńe i t d.) i stwarza konieczność dla in­
nych państw interwencji w te sfery działalności 
ludzkiej, aby mogły sprostać konkurencyjnie so­
cjalistycznej formie gospodarki sowieckiej.

Liberalizm społeczno-ekonomiczny nie wystar­
cza już dla zaspokojenia potrzeb dzisiejszych spo­
łeczeństw. Oparty na wolnej grze egoizmów ludz­
kich i montujący swą pomyślność na zagarnianiu 
zysków i owoców pracy drugich — na zasadzie 
nieskrępowanego użytkowania własności prywat­
nej i na gonitwie za rentownością — popadł obe­
cnie w sprzeczność z interesami publieznemi i za­
łamuje się, pobity jednostronnością swoich celów, 
bo czynił z produkcji narzędzie żądzy bogacenia 
się' i wyzysku koniunkturalnego, a nie dbał o pod­
trzymanie dobrobytu spożywców j o sprawiedliw­
szy obieg podziału dóbr w społeczeństwie.

Przemysł załamuje się wśród objawów żądania 
subwencyj ze strony skarbu państw i ulg, żądania 
nieusprawiedliwionego protekcjonizmu (kartele), 
zadłużania' się, stagnacji, zaległości podatkowych, 
z której to sytuacji jedyne wyjście daje tak zwana 
kalkulacja licytacyjna.

Słowem —. okres wolnokaprtalistycznej gospo­
darki, jako okres liczenia na koniunkturę i wy­
zysku społeczeństwa przez uprzywilejowanych 
właścicieli kapitału, kończy się; państwo, któremu

teoria i praktyka demoliberalizmu wyznaczyła rolę 
służki, tak zwanej „woli ludu", pozornie zmate­
rializowanej w parlamentach —- powraca w inte­
resie publicznym do aktywniejszej roli organiza­
tora życra społeczno-gospodarczego np. musi ra­
tować w interesie publicznym skrachowane banki, 
ukrócać płace społecznie niesprawiedliwe dyrekto­
rów Towarzystw akcyjnych, inicjować przemysł 
konieczny dla ogółu, np. budować aeroplany, stwa­
rzać samochody i t. d.).

Państwa liberalno-demokratyczne są państwa­
mi marnotrawnemi i konsumpcyjnemi i zawsze 
takiemi byty w -historii, a obecnie wobec wzmo­
żonych potrzeb i wyższej skali życiowej. społe­
czeństw, muszą być zamienione na państwa twór­
cze, zracjonalizowane i organizujące planowo całe 
życie gospodarczo-społeczne.

Z haseł świata liberalnego, które nie zostały 
w społeczeństwach zdyskredytowane i okazały 
się wartością stałą, ostał się postulat prawiedliwo- 
ści i równości wszystkich wobec praw. Na hasło 
to są ludzie powszechnie wrażliwi. Postulat spra­
wiedliwości dla wszystkich każe się przeciwsta­
wiać dążeniom grup czy klas do uprzywilejowa­
nego eksploatowania państwa.

Zmieniły się natomiast poglądy na wolność, 
własność i znaczenie pracy. . . .

Praca uważana jest nietylko za prywatną czyn­
ność człowieka, a praca najemna nietylko za spra­
wę obchodząca wyłącznie dwie kontraktujące 
strony, ale za funkcję społeczną;', szuka zysku 
w popycie społecznym' i ma znaczenie dla spo­
łeczeństwa.

Własność, w której przecie nietylko jest do­
mniemanie oszczędności, darowizn spadkowych, 
ale i wykorzystanie koniunktury (np. „tanie kup­
no"), o ile ma sie ostać jako wartość społecznie 
użyteczna, rnusi być uznana' za funkcję społeczną 
i mieć do spełnienia misję'społeczną. W tym ceiu 
obarczona zostaje metylko obciążeniami w formie, 
podatków, ale i serwitutami w postaci moralnych 
powinności służby społecznej. Inaczej własność 
prywatną załamie się jako podejrzana o grzech, 
że powstała z oszustwa społecznego, wyzysku 
pracy drugich i przez chciwe egoistyczne włada­
nie, stanie się kamieniem obrazy nadchodzących 
czasów.

■ Wolność może być pojęta tylko jako równość 
wobec prawa, a nie jako możność narzucania swej 
woli drugim i państwu i nie jako zwolnienie od 
odpowiedzialności za swoje czyny wobec przy­
szłości społeczeństwa i od dyscypliny państwowej.

Na terenie gospodarczym nie może być wolno­
ścią ta  co nią dotychczas było, a mianowicie dy­
ktowanie warunków tym, którzy są w przymu- 
sowem położeniu przez tych, których sytuacja ma­
terialna czyni uprzywflejowanemr.
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APEL DO CZŁONKÓW.
W  celu w zięcia udziału w  uroczystościach  ku 

uczczeniu imienin I. M arszałka  Polski Józefa P ił­
sudskiego, zbiorą się członkow ie dnia 18 m arca  br. 
godz. 18 w  lokalu Związku.

R E G U L A MI N  
Sekcji Strzeleckiej Z. O. R. Okręgu krakowskiego

Koła w .............
Art. 1. Nazwa i siedziba.

Sekcia S trze lecka  Zw iązku O ficerów  R ezerw y
Rzpltej P o l. O kręgu krakow skiego  w ......................
obejm uje sw ą  działalnością p o w i a t ..........................

Sekcja nie posiada w łasnej osobow ości praw nej, 
u ży w a  pieczątki podłużnej, jak  przew iduje a rt. 1 2 . 
P rzedm io ty  m ajątkow e, uzyskane w  zw iązku 
z działalnością Sekcji, są  w łasnością  ZOR., k tó ry  
przekazuje Sekcji za rząd  i używ anie  tychże p rzed ­
m iotów .

Art. 2. Cele i środkf Sekcji.
Celem  Sekcji je s t krzew ien ie  i rozw ój ruchu 

strzeleck iego  w śró d  członków  ZOR. Cel ten re a ­
lizuje Sekcja przez:

ą) u rządzanie  ku rsów  i zaw odów  stfzeleckich  
o nagrodę Koła lub Sekcji;

b) pom oc i pośrednictw o dla członków  przy  
zakupnie i konserw acji sp rzętu  strzeleckiego;

c) pogłębianie w iadom ości strzeleckich w śród  
członków  p rzez u rządzanie pogadanek fachow ych, 
p renum eratę  fachow ych czasopism  i założenie bi­
blioteki fachow ej.

Art. 3. Fundusze Sekcji.
Fundusze Sekcji stanow ią:
1) ew en tualne opłaty , nałożone p rzez Zarząd 

Sekcji na członków ;
2) subwencje od władz ZOR.;
3) darowizny.
Fundusze Sekcji m ogą być  uży te  jedynie na 

cele, zw iązane z regułam inow em i zadaniam i Sekcji.
Art. 4. Członkowie.

Sekcja składa się:
a) z członków zwyczajnych;
b) ze stałych uczestników Sekcji;

. c) z członków wspierających.
Ad a) Członkiem zwyczajnym może być każdy 

członek Koła ZOR. Ponadto może być przyjęty 
przez Zarząd Sekcji na członka zwyczajnego czło­
nek któregokolwiek Koła tut. Okręgu lub też in­
nego Okręgu ZOR., o ile w nim nie istnieje żadna 
Sekcja strzelecka.

Ad b) Uczestnikami stałymi Sekcji mogą być 
członkowie rodzin członków zwyczajnych ZOR., 
oraz osoby przez dwóch członków ZOR. wprowa­
dzone, Zaproponowane przez dwóch członków 
zwyczajnych osoby na stałych uczestników Sekcji, 
muszą tak pod względem etycznym, jak swej opi- 
nj{ odpowiadać godności stanu oficerskiego.

(Ciąg dalszy nastąpi).

PROGRAM
I. zawodów korespondencyjnych strzeleckich 
o mistrzostwo Z. O. R. Okręgu krakowskiego.

Wiosenne korespondencyjne zawody strzeleckie 
Związku Oficerów Rezerwy.

I. Cel. Rozwój i podniesienie sprawności strze­
leckiej wśród oficerów rezerwy, oraz wzbudzenie 
zamiłowania do sportu strzeleckiego i możność 
zdobycia odznakr strzeleckiej.

II. Termin. Wiosenne zawody korespondencyjne 
muszą się odbyć na terenie danego Koła ZOR. 
bezwzględnie w terminie do .dnia 29 maja 1933. r., 
poczem protokoły z odbytych strzelań należy 
przesłać pod adresem ZOR. Okręgu w Krakowie 
w  terminie do 3 czerwca 1933 r.

III. Organizacja. Zawody przeprowadzają. Pre­

zesi Kół ZOR., zap raszając  do w sp ó łp racy  kom en­
danta pow . P W . W  sk ład  komisji sędziow skiej 
należy  zaprosić delegata odpow iedniego pow iatu 
Zw iązku Strzeleckiego.

IV. Regulamin. P oza przepisam i zaw artem i 
w  niniejszym  regulam inie, w  czasie zaw odów  
w szystk ie  czynności do tyczące  k ierow nictw a 
i p rzeprow adzen ia  zaw odów  odbyw ać się w inny 
w edług  regulam inu VI. „N arodow ych Zaw odów  
strzeleckich, m yśliw skich i tucznych 1933 r.“, o raz 
regulam inu o O dznace strzeleckiej z r. 1932.

V. Udział. C złonkow ie Sekcji i K oła mogą b rać  
udział zależnie od konkurencji w  zespołach a 3 
uczestników  lub jednostkow o.

VI. Broń. Z aw odnicy biorą udział zasadniczo 
z bronią w łasną , z b raku  tejże należy  się zw rócić 
do pow. kom endantów  P W . z prośbą o w y p o ży ­
czenie bronf.

D o zaw odów  o m istrzostw o  O kręgu w  K rako­
wie, broń na żądanie do sta rczy  O kręg ZOR.

VII. Amunicja. W łasna.
VIII. Protokoły. K ierow nictw o zaw odów  w y ­

pełnia czytelnie załączone pro toko ły , przew idziane 
dla każdej konkurencji z osobna, z podpisami Ko­
misji (ad III.) i p rzesy ła  w  term inie nakazanym  
w  punkcie II.. zg łaszając  n a  osobnym  arkuszu 
zgłoszeń im ienne zespo ły  I jednostkow ych  zaw od­
ników  w  K rakow ie w  term inie jak  poniżej.

IX. Zawody o mistrzostwo ZOR. Na podstaw ie 
osiągniętych w yn ików  zespołow ych i jednostko­
w ych  na zaw odach  odby tych  p rzez poszczególne 
Koła, odbędą s ię -w  dniach 17 i 18 czerw ca  b. r. 
zaw ody  zespołow e i jednostkow e o m istrzostw o  
O kręgu ZOR. na k ry te j s trze ln icy  P W . w  K rako­
w ie p rzy  ul. Z w ierzynieckiej 26.

U dział w  zaw odach:
Każde Koło w y s ta w ia  ty lko  najlepszy zespól, 

ew entualnie także  jednego najlepszego zaw odnika 
do konkurencji jednostkow ej. Zaw odnik w yznaczo ­
ny do konkurencji jednostkow ej m oże b rać  ró w n o ­
cześnie udział w  konkurencji zespołow ej.

Z arządow i Sekcji p rzysługu je  p raw o  w ysłan ia  
„jednego zastępcy  do zespołu j jednego jednostko­
w ego. |

X. Konkurencje. K onkurencje w y b ran e  są z re ­
gulam inu „O dznaki S trzeleckiej".

XI. Nagrody. W szy scy  uczestn icy  zaw odów  o 
m istrzostw o  O kręgu o trzym ają  sreb rne  pam iątko­
w e żetony.

Koło ZOR„ k tórego  pełny  zespół zdobędzie mi­
s trzo s tw o  O kręgu, o trzy m a nagrodę przechodnia, 
k tó ra  po 3 'k ro tnem  bezpośrednio  po sobie nastę- 
pującem  zdobyciu jej przechodzi n a  w łasność  Koła.

Uwaga. W  razie zgłoszenia się mniej niż 10 ze­
społów  do konkurencji E S. 9, lub mniej niż 5 za­
w odników  do konkurencji D. S . 1, m istrzostw o 
O kręgu w  tych  konkurencjach w  tym  roku p rzy ­
znane nie będzie.

K raków , dnia 20 utego 1933.
St. Szczepański, por. rez. B. Stała, kpt. rez.

kapitan  Sekcji. ref. W F. i PW .

B R O N .
I. E. S. 9. Broń: długa, m ałokalibrow a, kal. 22, 

o p rzy rządach  celow niczych o tw artych , nie cięższa 
jak  4.2 kg„ bez przyspiesznika. B roń sam oczynna 
zabroniona.

Amunicja: długa.
Tarcza: o średnicy czarnego koła 20 cm. i o 

średnicy najwięk. pierścienia 50 cm. (Tarcza „A").
Odległość: 50 metrów.
Podstawa: trz y  p o d staw y  regulam inow e: s to ­

jąc. klęcząc, leżąc.
Ilość strzałów: 30 strzałów (3 X 10), plus 9 

próbnych niezailiczalnych do serji, dla strzelania 
indywidualnego, czyli 90 strzałów na jeden zespół 
(ń 3 X 9, strzałów próbnych dla zespołu).

: J O

Wyniki: minimum dla zespołu 630 punktów , 9.< 
minimum dla indywidualnego Strzelca 210 punktów .

Czas trwania każdej serji m axim um  8 m inut, tk

II. D. S. I. (tylko jednostkow e). ™
Broń: pisto let lub rew o lw er dow olny, o p rzy- Iu 

rządach celow niczych o tw arty ch , bez przysp iesz- 
nika. C hw y t p rosty . C h w y ty  k sz ta łto w e  w yklu­
czone.

Odległość: 25 m tr. h
Podstawa: ram ię opuszczone do dołu, w y lo t 

lufy sk ierow any  ku ziemi, ch w y t do tyka  uda. v 
S trzelanie rozpoczyna się na kom endę „ognia". ,i 
W olno s trze lać  tylko z jednej w olnej ręki.

Tarcza: Stojący, w ysokości 163 cm„ podzielony 
na pola, — pion: 4 . 1 0 . 1 ,  — > poziom : 7 . 1 0 . 7 .  ^  
(S y lw etka  Olimpijska „ 0 “). 1,1

Ilość strzałów: 4 ser je po 5 s trza łó w  plus 2 
s trz a ły  próbne, niezaliczalne do każdej serji.

Czas trwania: 3 sekundy na k ażd y  s trza ł. Tar* Vl 
cza pokazuje się na 3 sekundy, poczem  znika na  ̂
10 sekund dla prze ładow ania  broni. S trza ł nie od"; z ' 
dany  w  ciągu 3 sekund liczy się jako 0.

W ynik/: minimum 110 punktów . ’ ^

KOMUNIKAT p
Sekcji strzeleckiej Okręgu krakowskiego. ,,

O głoszone obecnie „I. K orespondencyjne Za - i
w ody  S trzeleck ie  o M istrostw o  O kręgu ZOR. K ra- n
ków ", jako  p rzeprow adzone po ra z  p ierw szy , mu" n
szą z konieczności w y k azać  zarów no  w  organi- j;
zacji, jak i w ykonaniu  pew ne niedociągnięcia. r.

Z arząd  O kręgu nic posiada bow iem  dostatecz- r
nych danych: ’ j

1) czy  na terenie poszczególnych Kół znajdują j<
się strzelnice m ałokalibrow e, lub inne urządzenia, \
nadające się do racjonalnych ćw iczeń w  strzelan iu ;

2 ) czy  członkow ie m ają do dyspozycji broń, i 
w ym aganą regulam inem  zaw odów  strzeleckich , r 
jakoteż odpow iednich k ierow ników , k tó rzy b y  m o­
gli te ćw iczenia należycie prow adzić; ^

3) c z y  w szy stk ie  Kola będą m iały  w śró d  sw ych  
członków  odpow iednią ilość s trze lców , k tó rz y  ; 
zgodnie z w arunkam i będą mogli w ziąć udział
w  zaw odach jako godni przedstaw iciele  styego j 
Koła, a ew en t. n aw e t f O kręgu.

Aby się zorientow ać, w  jakim mniej w ięcej 
zakresie  odbędą się te  I. Z aw ody, delegaci p rzy - < 
b y w ający  w  dniu 1 2  m arca  na O kręgow y  Zjazd 
D eegatów . p rzyw iozą  ze  sobą m ożliw ie najdokład­
niejsze dane, odnoszące się do pkt. 3.

U czestnicy zaś Z aw odów , p rzy b y w a jący  do ] 
K rakow a na  dnie 17 i 18 czerw ca  br„ przedłożą 
pisem nie na zebran iu  dyskusyjnem , k tó re  odbędzie 
się z okazji Z aw odów  w  lokalu O kręgu Z. O. R. 
w szystk ie  sw oje uw agi i d ezy d era ty  co do o rg a ­
nizacji i p rzeprow adzen ia  Zaw odów , jakie im się 
nasuną w  czasie p rzygo tow an ia  i odbyw ania Z a­
w odów . U w agi te  będą przedm iotem  szczegóło­
w ej dyskusji uczestn ików  na zebraniu , a później 
cennym  m ateriałem , k tó ry  zostanie w y k o rzy s tan y  
p rzy  drugich zaw odach, u rządzanych  w  r. 1934.

P on iew aż  w arto ść  s trze leck a  członków  Kół nie 
jest Zarządow i O kręgu znaną, w y bra liśm y  n a  
p ierw sze Z aw ody  m ożliw ie ła tw e  konkurencje, ab y  
udostępnić w szystk im  Kołom w y słan ie  zawodni-, 
kówi bez konieczności d łuższego treningu.

Im ienne w ynik i Z aw odów  o m istrzostw o  Okrę­
gu będa p rzesłane  do Z arządu  G łów nego ZOR. 
w  W arszaw ie, poczem  za  p rzyk ładem  Okręgu I 
k rakow sk iego  m ają pójść w szy stk ie  inne Okręgi i 
Z. O. R. ,

Podczas W alnego  Z jazdu D elegatów  Z. Ó. R „ ! 
k tó ry  odbędzie się w  b ieżącym  roku, m istrze. .okrę­
gow i będą ubiegać się o zaszczy tn y  ty tu ł „M istrza 
S trzeleck iego  Z. O. R .“ . • ■ 1



i Zamknięcie rachunków gminnych za rok 1932-33.
w Na posiedzeniu R ady  gminnej, odbytem  w  dniu 
■5 m arca  br., p rzed łoży ła  Komisja rew izy jna  spra- 

' wo-zdanie ze sw ojej p racy , m ającej na celu p rzed ­
staw ienie  gospodarki finansow ej w  gminie.

G ospodarka ta  p rzedstaw ia  się następująco:
I kochody gm iny w ynosiły  185.565 zł. 39 gr., 

rozchody  195.171 zl. 02 gr., —. zatem  niedobór 
9.605 zł. 63 gr.

C yfry  te w ym ow nie św iadczą , że są to  pow aż­
ne kw oty , a  burm istrz, k tó ry  niemi rozporządza, 
musi być gospodarzem  dośw iadczonym , by  tych 
funduszów nie zm arnow ać, lecz na dobre, poży*

Nie będziem y tu p rzy taczać  szczegółow o 
w szystk ich  cyfr, gdyż ca łość  m ogłaby  znudzić 
czytelnika, podam y tylko niektóre, m ogące więcej 
in teresow ać ogół.

I tak: na personal gm iny w ydano  33.898 zł. 
62 gr., to jest o  3847 zł. 55 gr. w ięcej, niż preli­
m inow ano. Nic dziw nego, skoro  u trzym yw ano  ko­
sztow nego a zupełnie zby tecznego  adjunkta adm i­
n istracy jno-gospodarczego , p rzy ję teg o  na 3 m ie­
siące, t. j. na czas nieobecności se k re ta rz a ; se ­
k re ta rz  już daw no jest, ale i adjunkta tak że  po­
zostaw iono. N aturalnie i p. burm istrzow i w y p ła ­
cono 825 zł. ponad to, co mu się należało. Tej 
k w o ty  rów nież R ada nie poleciła p rzyp isać  do 
zw ro tu  burm istrzow i, lecz uzna ła  ją  z a  przepadła.

Na długi sp łacono zaledw ie kw otę  2000 zł, choć . 
P. burm istrz  tw ierdził, że  spłacono dotąd 70.000 zł.

Na u trzym anie dróg i p laców  publicznych p re ­
lim inow ano 22.646 zł. 38 gr., a  w ydano  zaledw ie
11.241 zł. 25 gr., t. j. n iecałych  50% prelim inow a­
nej na ten cel kw o ty . A przecież od tw orzenia 
now ych dróg i należy te j konserw acji już istn ie­
jących za leży  rozw ój m iasta. Z arząd 1 m iasta nie 
tn ial p raw a  robić tutaj' oszczędności, w idząc, jak 
m ieszkańcy  zm uszeni są  n ie raz  brodzić po biocie 
pow yżej kostek! T ak  sam o nie w ydano żadnej 
k w o ty  na regulację ulic, chociaż k w o ta  prelim ino­
w ana w ynosiła  5000 zł.

W y d a tk i na o św ia tę  (szkołę) okrojono o 
12.900 zł., chociaż tu oszczędności ustaw ow o  c z y ­
nić nie wolno!

W  dziale zdrow ia  publiczn. w ydano  41.015 zł. 
-43 gr.

Na popieranie ro ln ictw a prelim inow ano 1000 zł., 
a w ydano  o 2779 zł. w ięcej.

N a bezpieczeństw o publiczne w ydano  35.505 zl., 
t. j. o 2800 zł. w ięcej, a uszczuplono w y d a tk i na 
s traż  pożarna o 1380 zł.

Nie dano nic na Z. O. P., ani na O bronę k re ­
sów  zachodnich, ani też  na pom nik poległych.

Aliano zakupić od  hr. R aczyńskich p a rę  m or­
gów  na p a rk  m iejski im ienia M arszałka  P iłsu d ' 
skiego, a  nie obrócono na ten cel ani g rosza  z  p re ­
lim inowanej kw o ty .

P o d ró że , k tó re  nam  nic .n ie  dały, pochłonęły 
o  1480 zł. w ięcej, niż prelim inow ano.

Słusznie Komisja rew izy jna  zarzuca, że z  kw oty  
Przeznaczonej na budow ę i konserw ację  dróg nic 
nie pow inno się oszczędzać, bo drogi —* szczegól­
nie do gmin p rzy łączonych  —  są  faktycznie w  o p ła ­
kanym  stanie.

R achunki za d o staw y  i ro b o ty  sa zb y t w y g ó ­
row ane.

N astępnie w y ty k a  Komisja zaniedbanie prowa* 
dzenia księgi długów , tak, że  dziś Komisja rew i­
zy jna nie je s t w  m ożności k w estii d ługów  ani w y ­
jaśn ić , ani w ogóle dojść do tego, ile gm ina m a 
długów . W ierzyciele  z jaw iają  się co raz  to  now i, 
d ługoterm inow e długi w ogóle nie są do tąd  sp ła ­
cane.

M imo ty ch  p rzek roczeń  w zględnie niedociągnięć 
budżetow ych, s ta w ia  Kom isja rew izy jn a  w niosek  
O udzielenie Zw ierzchności gm innej absolutorium ,

czyć te  niedociągnięcia i u sterk i tem, że w ładze  
nadzorcze zam iast w  kw ietniu, poczyn iły  zm iany 
i za tw ierd z iły  budżet dopiero w  lipcu, nad to  sp ła­
cono daw ne długi. Najwięcej —  zdaniem  burm i­
s trza  — w inien rachm istrz, bo źie kon tow ał w y ­
płacane kw oty . (Jest w ięc ofiara! A przecież rach ­
m istrz spełn iał to, co mu polecano!). Na w y jazdy  
w ydano  więcej, bo jeżdżono do K rakow a, W a r­
szaw y  i.. R opczyc. W ogóle budżet jest b ry lan tow o 
przeprow adzony.

My w strzym ujem y  się od szczegółow ej oceny 
tegoż, zostaw iając  takow ą opinji publicznej. To 
zaś, że R ada p rzy ję ła  zam knięcie rachunkow e ze 
sprzeciw em  zaledw ie dw óch głosów , w y d aje  się

do tychczasow ej gospodarki w  mieście, k tó ra  —  jak 
w idzim y z w y że j p rzy toczonych  cyfr —■ w cale 
różow o srę nie p rzedstaw ia  i je s t bezplanow a 
i chaotyczna, jak to  słusznie podnosił pułk. Kęp­
ski. Z arzu ty  pułk. Kępskiego s ta ra ł się „zgasić 11 
p ro tek to r tej gospodarki „w zorow ej11 ks. dziekan 
K opernicki p rzy  pom ocy dw óch członków  Komisji 
rew izyjnej p. m gr. Laufbahna, o raz  znanego je 
sw oich w y stęp ó w  p. G runśpana, k tó rzy  zbijając 
zalecania Komisji rew izyjnej, p rzy łączają  się do 
w y w odów  burm istrza. A przecież niem a w  całym  
budżecie ani jednego działu, k tó ry b y  m ógł zasłu ­
żyć na pochw ałę lub aprobatę  opinji publicznej, 
a pow odem  tego n ienależyte prow adzenie  księgo­
w ości i ignorow anie cyfr budżetem  zakreślonych.

K R O N I K A .
Imieniny p. Marszalka Józefa Piłsudskiego.

Dzień 19 m arca  zam ierza K om itet m iejscow y 
złożony z przedstaw icieli u rzędów  i organizacyj 
spoi., obchodzić uroczyście, jak to  z resz tą  co ro ­
cznie się dzieje. P ro g ram  obchodu obejm uje cap­
s trzyk , u ro czy ste  nabożeństw o w  kościele p a ra ­
fialnym  o godzinie 9 rano, defilada w ojsk, o rgani­
zacyj i szkół, w ieczór p rzedstaw ienie w  auli gimn. 
urządzone staran iem  Legionu Młod.

Program pracy zastępcy burmistrza prof. Staronia,
N a posiedzeniu R ad y  w  dniu 24 lu tego  br. ro z­

toczy! p. w iceburm istrz  przed R adą p rogram  sw o­
jej p racy , chociaż w  skrom ności sw ojej nie chce 
nazw ać tego  program em . C hce p racow ać: dla oj­
czyzny , dla dobra gm iny i u trzym ania  R ady. Chce 
opanow ać gospodarkę gminną, u trzy m ać  pow agę 
R ad y  i liczyć się z jej opinją, chce rów nież p ra ­
cow ać w  kontakcie z w ładzam i adm rnistracyjnem i. 
Komisje m ają od tąd  pracow ać, o ile m ożności, s a ­
modzielnie. Je s t to  program  dosyć ogólny, a 
w szczegółach szczupły , ale jest —  i w y sta rczy  
na razie, gdy  ty lko  będzie w ykonany . Ż yczym y 
w ięc p. w iceburm istrzow i pow odzenia i radzim y 
zb y t nie g loryfikow ać sw ego  poczciw ego i hono­
row ego poprzednika, b y  nieśw iadom ie i bez zlej 
w oli nie popadł w  naśladow nictw a i przypadkow o 
nie skom prom itow ał się.

Straż pożarna w Dębicy
nie postąp iła w  sw oim  rozw oju jeszcze an i na 
k rok  naprzód  mimo usilnych s ta rań  instr. pow . 
pułk. K ępskiego i szczerych  chęci nacz. s tra ż y  
p. B raiaka, k tó ry  —  jakkolw iek ciężkie są jego 
obow iązki służbow e —t nie w ah a  się pośw ięcić 
tę trochę w olnego czasu  tak  w ażnej dla m iasta 
sp raw ie  bezp ieczeństw a publicznego. S p raw a  tak  
organizacji s traży , jako też  sp rzę tó w  po trzebnych

dla tejże — jeszcze w  pieluszkach. Z k w o ty  p re ­
lim inow anej w  budżecie w strzym ano  w y p ła tę  
1380 zl„ bo „brak  gotów ki11.

M oże podczas rządów  now ego bu rm istrza  do­
czeka się ta  tak  w ażn a  dla m iasta ga łąź  bezpie­
czeństw a publicznego jakich lepszych czasów  i nie 
trzeb a  będzie czy tać  takich korespondencyj, ja- 
kiemi dochodzą uzasadnionych sw oich p re tensy j 
lóżn i w ierzyciele, m iędzy nimi p. Sam sonow icz:

„D ębica, dnia 20  s tyczn ia  1933 r. Do Z arządu 
S tow . S tra ż y  pożarnej! W obec ośw iadczenia pana 
bu rm istrza  D ra  N agaw ieckiego, że za n ap raw ę  si­
kaw ek  pożarniczych płacić nie będzie, gdyż si­
kaw ki są w łasnością S traży , proszę o bezw arun­
kow e w yrów nan ie  rachunku za  n ap raw ę sikaw ek  
w  kw ocie 393 zl. 70 gr., w  p rzeciw nym  raz ie  od­
dam  sp raw ę na drogę sąd o w ą11. —  Sapienti sa t!

Obniżenie op ła t ta rgow ych .
R ada gm inna na w niosek Zw ierzchności uchw a­

liła iiie zniżać opłat ta rg o w y ch  mimo zarządzenia  
W ydziału  pow . aż do zała tw ien ia  rekursu , w nie­
sionego do W ojew ództw a i tam  zalegającego. 
R ada gm inna liczy  się z tem, że stosunki finan­
sow e w si są ciężkie, lecz o p ła ty  targor^e p łacą  
p rzew ażn ie  kupcy, a  R ada chcąc s tw o rzy ć  budżet 
realny, nie m oże w y zb y w ać  się w szelkich docho­
dów  i być niejako pod kura te lą  W ydzia łu  pow .

N ależy w ięc tę sp raw ę w ed ług  D ra Laufbahna 
usunąć z porządku obrad.

Z życia kolejarzy.
Dnia 6 m arca br. odbyło  się W alne Zgrom a­

dzenie O ddziału m iejscow ego Zw iązku Kol. Pol., 
na k tó rem  został p rzez aklam ację w y b ra n y  p re ­
zesem  p. W ład y sław  GierulskL

R ów nież dokonano w y b o ru  Z arządu  i delegata 
p. G órskiego, zaw . odcinka drog.

W y b o ry  o d b y ły  się w  obecności p rezesa O krę­
gu Z. K. P. p. Jana  Gaja.

Wybory w Kole T. N. S. W. w Dębicy.
W  dniu 4 m arca  br. m iejscow e Koło T N. S. W . 

odbyło Z w yczajne W alne Zgrom adzenie, na któ- 
rem  dokonano w y boru  w ładz  Z arzadu Koła, o raz  
dyskutow ano sp raw ę przekazania  budynku now o- 
budującego się >Pryw. Sein. Naucz. Żeńsk., a p rze­
kszta łca jącego  się w  najbliższej p rzysz łośc i n ą  
P ry w . Gimnaz. żeńskie, na  rzecz  gm iny m iasta  
Dębicy.

P rezesem  nadal zosta ł ks. Kotfis, em er. d y rek ­
to r gimn. D ziw nem  m usi się w ydać, że Koło T. 
N. S. W . w  Dębicy, liczące około 20 członków , 
niem a ludzi, k tó rzy b y  mogli w y ręczy ć  w  tych  
czynnościach prezesa, k tórem u przecież po 36 la ­
tach  p racy  zaw odow ej, a  w  ostatnich latach w zm o­
żonej p racy  politycznej i' ku lturalno-ośw iatow ej, 
na leżałoby  się trochę  spokoju.

W  spraw ie p rzekazan ia  budynku Sem inar. na 
rzecz gm iny D ębicy zebran i w ypow iedzieli się s ta ­
now czo przeciw  tej propozycji.

Nic dziw nego, p raw ie  k ażd y  z obecnych człon­
ków  T. N. S. W . (z w yją tk iem  4) jest za ję ły  jako 
nauczyciel w  Semin., pobierając przeciętnie od 
100 do 150 zł. za kilka godzin tygodniow o, zaś 
srły w łasne  od 200 do 560 zł.

T aką w ysoką płacę pobiera k ierow nic tw o  Za­
kładu 5-klasow ego za sw oje czynności d y d ak ty cz ­
no-w ychow aw cze, bo k ierow nictw o adm inistra­
cyjne kosztuje osobno 180 zł., a służba do 350 zł.

B udżet Zakładu w ynosił 62 tysiące zł„ p łace 
naucz, dla 5 'k lasow ego  Z akładu 42.000 zł., w ydatk i 
różne aż 8000 zł., na budow ę zaś w y d an o  około  
10  ty sięcy  złotych.

Dzieje się to  tak, bo członkow ie R ady  Opie­
kuńczej są jednocześnie p racodaw cam i i  p ra c o ­
b io rcam i

Epidemja rezygnacji ks. Dziekana.
Omawialiśmy już rezygnację ks. Dziekana znowu nastąpił formalny wylew łez, wśród czego 

z członka komitetu dla bezrobotnych, którą — pierwszy ocknął się i zabrał glos radny Aron Beer, 
zastrzegając sobie jednak, że jeżeli zalecenia jej wzruszony przeważnie Izami radnych żydów  domagając się wysłania obszenrej prośby pisemnej
nie będą na przyszłość respektowane, tegoż wnió- skich — zdecydował się cofnąć. Ćo tam jedna- i „duputacji11 — chciał pewno powiedzieć „depu-
sku przy następnem zamknięciu budżetowem nie kowoż robi teraz i na co tam potrzebny, nie mo- tacji". Za nim wystąpili inni współwyznawcy i p.
Postawi (Świadkami tej komedji jesteśmy już po żemy dotąd stwierdzić. Stefan, który specjalnie podnosił zasługi ks. Dzie-
raz trzeci). Podobną komedyjkę urządził sobie ks. Dziekan, kana w kierunku humanitarnym, a mianowicie! por

Burmistrz Dr Nagawiecki stara się wytluma- rezygnując z członka Rady gminnej. Naturalnie pieranfe sierot i wdów (znamy z ostatnięh czasów;

toczne, w łaśc iw e i konieczne inw estycje  obrócić.
G ospodarz, k tó ry  kończy sw e  rachunki roczne

niedoborem , musi pójść w cześniej czy  później „na ty lko następstw em  nastaw ienia  jej na popieranie 
bęben11.
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,, Z a w ie szo n y . “
Ludzie głoszą na wsze strony: 
Staś prawniczek zawieszony. 
Urząd piastować nie może, 
Jaki biedny  — o m ój Boże!

Z  dyrektorem ciągle radzą, 
Lecz zm ienić n ic nie poradzą! 
Przeto krążą ja k  puszczyki, 
Chcąc pomieszać innym szyki.

Już do Warszawy jeźdz ili,
Protektorów też prosili, 
ń b y ,, więzień ideowy 
M ógł na radzie g łos ić  mowy.

Lecz doktorze, m ości Panie, 
Zadość prawu niech się stanie,
/  ksiądz proboszcz to nie zmieni, 
Choć ze z łośc i aż się mieni.

,,Zeus.‘

FELJETON.

Akt miłosierdzia.
Kwiatki z w iosną zaczynają się pojawiać

...„W ieczne odpoczyw anie (i)atcz m u dać P a ­
nie" —  szepczą u sta  p. A. B rn iakow ej na grobie 
sw ego  m ęża... Sześcioro  m ałych  dzieci,, chorych 
piersiow o M ęczą obok sw ej m atki i zdław ionym  
głosem  po w ta rza ją  te  s ło w a  za  sw a  m atką. ...G dy­
b yś by ł nie odszedł, nie b y ły b y  dzisiaj na-sze dzieci 
g łodne i chłodne —  buntuje się serce żony  r m at­
ki.!. W ieczne odpoczyw anie szepczą sześć  ust d ro­
biazgu, lecz m yślą: D laczegóż m y nie m am y bu­
tów , dlaczegóż jem y ty lko  barszcz  i ziemniaki ja­
łow e i dlaczegóż zam iast cbleba dają nam. ziem ­
niaki k ra jane  lub pieczone na blasze?...

Bo cbleba niema," ży to  i pszenicę m usiało się 
oddać księdzu za dzierżaw ę; trochę z pow rotem  
zasiać, a  resztę , co zostało, to  sp rzedać  i zapłacić 
za orkę i w y w ó z  naw ozu... 110, a ziem niaki też 
się kończą,, pozostało  tylko trochę do sadzenia...

ty lko  „słom ianą", k tórej pom ógł finansow o, ale za- 
h ipo tekow at się rów nocześn ie n a  m ajątku).

D elegacja w  osobach ks Kotfisa, w iceburm istrza  
S taron ia  i p. S tefana potrafiła  w idać stosow nie 
przem ów ić do w ielkiego serca, gdyż  n a  drugi dzień 
ks. D ziekan rezygnację  cofnął.

T rzecią  kom edyjkę urządził sobie ks. Dziekan 
z L. O. P. P „  ale tu w y szed ł nieco gorzej. Jako 
p rezes L. O. P. P . kazał w praw dzie  zo rać i w y ­
ró w n ać  k aw ał w ojskow ego placu ćw iczeń, jednak 
k w o ta  w y d an a  na ten cel jest zb y t poważna,, tem ' 
bardziej, że rozchodzi się tu, n iety lko o składki 
członkow skie, lecz o inne fundusze, sk ładane na 
ten  cel, a będące w łasnośc ią  społeczeństw a, z k tó ­
ry ch  k ażdy  tak to w n y  w ło d arz  w inien w yliczyć  się 
publicznie, a nie p rzy  herbatce.

R ezygnacja  doszła  n ieste ty  do w iadom ości do­
w ó d cy  D. O. K.< k tó ry  nie om ieszkał o tw o rzy ć  
oczy ks. D ziekanow i na n ie tak tow ne co najmniej 
postąpienie. P ra c y  bow iem  dla O jczyzny  trzeba  
się oddać bezpretensonalnie, a gdy  się chce re z y ­
gnow ać, to są na to  drogi s ta tu tow e, a nie po rzu ­
canie obow iązku dlatego, że  m i coś „siadło na no­
sie". Je s t z resz tą  publiczną tajem nicą, że  ks. D zie­
kan chciał w  ten sposób dokuczyć w y ższy m  w ła ­
dzom  adm inistracy jnym  za  nieprzyjęcie go na 
audjencję w  sp raw ie  zaw ieszonego  burm istrza, 
k tó ry  także w obec p. gen era ła  ośw iadczył, że 
p raco w ać  dla L. O. P . P . nie może, bo mu w ła ­
dze p rzeszkadzają , zaw ieszając go w  urzędow aniu.

'W ięc  cóż?  — T o  p. gen era ł m a dlatego łzy 
ronić, czy  m oże kom prom itow ać się, in terw en iu ­
jąc u w ład z  tak, jak ks. D ziekan w  sp raw ie  nie­
czy s te j?  —  To także  sw o ista  polityka, ale na niej 
poznają  się w ładze  i z pew nością na nią nie pójdą.

R ów nież n ie tak tow ne by ło  ośw iadczenie ks. 
D ziekana, że ty lko w  cz te ry  oczy m oże z p. ge­
nerałem  rozm aw iać o sw ojej rezygnacji. O św iad ' 
czenie to  słusznie oburzy ło  obecnych na zebraniu 
członków  Zarzadu L. O. P . P„ czem u dał w y raz  
p. K em m er, s tw ierdzając, że Z arząd  szedł zaw sze 
z pom ocą ks. D ziekanow i, a nigdy nie robił trud ­
ności,

W ted y  ks. D ziekan rzucił srę na Zw iązek Ofi­
ceró w  R ezerw y , tw ierdząc, że g łów nym  pow o­
dem  jego rezygnacji są  a rty k u ły , zam ieszczane 
w  „Echu z nad W isłoki",, w zy w ające  go do pu‘ 
blicznego złożenia rachunków  i spraw ozdania  
z  działalności, co ks. D ziekan musi uw ażać  za 
b ra k  zaufania do sw ojej osoby, R ów nież w ładze 
adm inistracy jne nie idą m u n a  rękę.

T w ierdzen ie  ks. D ziekana, że Zw. Of. Rez. jest 
pow odem  jego rezygnacji, m usim y u w ażać  za  z w y ­
k ły  w y k rę t, bo Zw iązek ten chciał i chce w sp ó ł­
p raco w ać  ochotnie dla P a ń s tw a  i R ządu ; „Echo 
z nad  W isłoki" zaś poruszy ło  sp raw ę złożenia ra ­
chunków jeszcze  w  num erze z dnia 1 listopada 
\93?  roku.

A więc należało konsekwencję z tego wycią­
gnąć kilka miesięcy wcześniej.

Prawdziwym powodem obrazy ks. Dziekana 
byłp zamknięcie przed nim drzwi wówczas, gdy 
chciał interweniować w sprawie swego „zawie- 
S?ę>pega“ przyjaciela, by go. „odwieszono".

„M am usiu — prosi m ała Zosia —  ja nie mogę 
jeść sam ego barszczu, daj mi m am usiu k aw ałeczek  
chleba". :—• „Niema Zosiu, S tefcia ci upiecze na 
b lasze ziem niaka, to też chleb — zaszlochała  w do­
w a  —. poczekaj, dostaniem y zapom ogę, to dam 
ci chleba".

...„Proszę laski W ielm ożnego P a n a  B urm istrza, 
ja zosta łam  w y k reślona  z lis ty  zapom óg, a  m am  
sześcioro  drobnych dzieci, cóż ja  zrobię? Zlituj się 
nad nami, P an ie  D oktorze"... —  „Nie dostaniecie, 
gdyż ja przypuszczam , że m acie z czego żyć, nie 
przeszkadzajcie mi"!

„Panie  B urm istrzu! co to je s t?  dlaczego ja  nie 
m am  dostać  zapom ogi?" —- zapy tu je  się pan trei- 
ber, będ ący  w  kolejce. —  „D obrze, dobrze, dosta" 
niecie, —. no, macie kartkę".

Na posiedzeniu R ady  w ysz ło  na jaw , że b y ły , 
b u rm istrz  D r N agaw iecki bez w iedzy  R a d y ,. sa-j 
m ow olnie w y p łaca ł obecnem u lekarzow i w e te ry ­
naryjnem u p. M atusiakrcw ieżow i ocl grudnia z. r ,  
po 200 zł. m iesięcznie za  zastęp stw o  lekarza w et. 
w  rzeźni miejskiej. Tylko w tajem niczeni w rządy 
bu rm istrza  członkow ie Zw ierzchności gminnej 
mieli o  tem  w iedzieć p ryw atn ie , oficjalnie zaś do­
w iedzieli się dopiero 22  lutego b. r„ t. j. dw a dni 
p rzed  posiedzeniem  R ady i uchw alili postaw ić R a-' 
dzie do za tw ierdzen ia  w niosek, o przy jęcie  teg o  
z a s ą d z e n ia  do wiadom ości, jako faktu dokonanego.

Zaledw ie siedmiu radnych  ośw iadczy ło  się p rze­
ciw w nioskow i Z w ierzchności i postanow iło  w nieść 
p ro test do W ydziału  pow iatow ego i S tarostw a, 
z prośbą o zaw ieszenie tej uchw ały , o raz ścią­
gnięcie w ypłaconych  kw ot z poborów  burm istrza . 
P ła c ę  bow iem  200 zł. za zastęp stw o  u w aża ją  za 
w y g ó ro w an ą  za ubój kilku sztuk b yd ła  ty g o d ­
niowo.

Ponadto  p. bu rm istrz  w ypłacił sobie 825 zł. 
w ięcej poborów , aniżeli mu się należało.

Pow oli w ięc zaczną obyw ate le  dow iadyw ać 
się. dlaczego w  kasie gminnej są pustki, jeżeli p. 
bu rm istrz  szafow ał pieniądzm i na p raw o  i lew o, 
nie licząc się ani ze Zw ierzchnością gminną, ani 
z R adą, zam iast liczyć się. z każdym  groszem , w y ­
danym  z funduszów  publicznych.

Ale bo też  nie lubił m ieć pieniędzy w  kasach  
sobie podległych, gdyż n aw et sw oich oszczędności 
nie lokow ał w  Kasie S tefczyka. k tó rą  zarządzał, 
lecz w olał lokow ać je w  kasie T o w a rz y s tw a  W za­
jem nego K redytu.

W idocznie w iedział, co za „porządki" tam  są . 
skoro sam  nie m iał zaufania do podlegającej so­
bie instytucji.

Nie dziw im y się już obecnie tem u!

i

„M am usiu —• w oła  m ała  Zosia —< a k iedy  mi 
już dasz tego  chleba z tej zapom ogi?" —  „Niema. 
Zosieńko, niem a" — uspokaja ją  m atka, a m ały
Stefan m ów i; „niema, bo pan tre iber zab ra ł" . B.

Taryfa opłat kominiarskich w m. Dębicy
obow iązuje od 15-go  lutego 1933 aż do odw ołania.

S tarostw o w R opczycach resk ryp tem  z dnia 
10/11. 1933 r. L : IV. 1862/Ko/33. na podstaw ie  
art. 43. rozporządzen ia  P rezy d en ta  R zeczypo­
spolitej Polskiej z dn ia 7-go czerw ca 1927 r. 
o p raw ie  p rzem ysłow em  (Dz. U. R. P. Nr. 53. 
poz. 468.) po  w ysłuchaniu  opinji odnośnych R ad  
gm innych oraz Izby P rzem .-H andl i Izby R ze­
m ieślniczej w K rakow ie, ustanow iło  n astęp u jącą  
taryfę z m ocą obow iązującą od dnia ogłoszenia 
aż do odw ołan ia , d la okręgów  kom iniarskich 
w D ębicy, a to:

I. Z a  czyszczenie jednej szuflady kom ina:

Lekarze-dentyści
A l e k s a n d e r  i N a d i n a  ROMKOW I E
IJI l i lTl I l l i i  INI I t i l lM IIMillil U. I i i i I III » I ! I I tliU.M I

otworzyli

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY
w Dębicy w domu „Żniwa",

Rynek, 1. piętro.

mm

■20 Z ł. 
•30 „

-•40

10

•75

15

•20
•75

a) w dom u parterow ym
b) ,, I p iętrow ym  . . .
c) „ 11 „ . . .

2. Z a  w ybran ie sadzy  od jednej szu­
flady k o m i n a ..................................

3. Z a  jednorazow e czyszczenie ko ­
m ina w  p iekarn iach  bez w zględu 
n a  w y s o k o ś ć ........................................

4. Z a  jednoraz. czyszczenie szląga 
do  2 m tr.  ........................................

5. Z a  jed n o raz  czyszczenie szląga 
p o n ad  2 m tr...........................................

6. Z a  jedn. czyszcz. kuchni z otw.
7. Z a  jednoraz. czyszczenie pieca 

m urów , z o t w o r a m i .......................
8. Z a  jednoraz. czyszcz p ieca  kafl.
9. Z a  jednoraz. czyszczenie p ieca 

żelaznego  z r u r ą .......................
1 0 Z a  w ybranie gniazda p tasiego  
1 I. Z a  w ypalen ie kom ina przy d o sta r­

czaniu  p rzez  w łaściciela o d p o w ie­
dniego  p a l i w a ..................................

12. Z a  czynności kominiarskie wykonane poza  
miejscem siedziby majstra kominiarskiego 
dolicza się 50% drożej.

13. Z a czynności kominiarskie w ykonane na 
żądanie w łaściciela w  specjalnie oznaczonym  
czasie opłaty objęte niniejszą taryfą ulegają 
zw yżce o  100%.
Pobieranie cen w yższych aniżeli przewiduje 

niniejsza taryfa będzie karane.

D roguerja i sk ład  tow arów  ap tecznych

Żlra Stanisława Niemca

- 7 5
2 25

D ęb ica , R ynek  
Telefon Nr. 14. Konto w P. K. O. Nr. 151,400.

Poleca po cenach um iarkow anych:
Artykuły kosmetyczne<-galanteryjne i opatrunki. Wody 
mineralne krajowe i zagraniczne. Syfony „Sparkiet“  
do domowego wyrobu wody sodowej i napoji 

orzeźwiających.

Artykuły fotograficzne, radjowe i elektrotechniczne. 
Lampy i żyrandole elektryczne. Żarówki „Philips**. 
Ładowanie akumulatorów rądjowych i automobilowyth  
Przybory do row e'ów . Przybory do ryboloWstwa. F a r­
by, lakiery, pokosty i pendzle. Koncesjonowarta sprze­
daż broni, amunicji i prochu. Oleje automobilowe j  

i maszynowe. Własna stacja benzynowa.

-•75 
I *90 : m x n n x m i i x ^
1 1 0 MARJAN HOSZARD

W DĘBICY, ul. Słowackiego
TELEFON Nr. 38

Ceny znacznie zniżone!
■» i JHl Jr±


